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ORSERWACY[E METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Renumiura. 
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Sean A 


WIADOMOŚCI KRAJOWF. 


WaRszawa 20 Lipca. 
Rada Munitypalna Miasta Stol: Warszawy, 
do Obywateli Warszawy: 

Po ośmio - miesięcznym, zaciętym 2 nie- 
przyiecielem boiu, po tylu świetnych i cudo- 
wnych niemal Woyska Narcduwego czynach; 
zbliżać się zdaie uroczysta i dla s! licy chwie 
la, chwila która naypięknievszą w dzieiach 
Indu stanówić może kartę. Zapau iętały wróg 
Riepodiesłości Polski, jakby widocznie ńa n ła- 
Sna zaślepiony zguhę, niepomny, ani krwa- 
Wóy nauki, iaka odebrał od Kalińskich i Sie- 
Takoimskich ; niepomny Dna postrach iaki po 
€ałóm iego państwie nou 29 listopada rozńio= 
sa; śmie myśleć . że łatwo będzie mógł o- 
psnowad w e 

Bóg sprawiedł wy, który tak widocznie Świę- 
fey naszóy Błogósła wi 
© loletmiego cierpiey 


sprawić, w nagrodę 
'a, chce zapewne, aby 
dumny olbrzym, w tém samém mieyscu sko 
Mał, w którómń go naypietwszym ugodzene 
ćrosem. Big sprawiedliwy, chce zapewne, 


Sby stolica Polski, o tyle przyniosła poświę- 


ceniem się i sława swoią, wszystkie miasta 
Świata całego , o ile bohatyrskie czyny wojo- 


wników naszych przenoszą wszystkie dotgd 
znane czyny źułniewskie, 


Obywatele Warszamw! Przy niezachwia- 
nóy ufności, w świętość powstania naszego , 
ramie każdego z was silnćm iest dostatecznie, 
a nieustraszońe piersi mieprzełamancem będg 
puklerzem. Wszakże przy tém przekonania 
nie należy pogardzać i sztuką, Grdźne wa- 
ły, wznoszone naięttm robotnikiem za Wolą 
i Powązkami, bliskie iuż są nkończenia. — 
Od waszćy chęci zależy obywatele , aby dzie- 
ło tak ważne, stało się dziełem kilkudziesię- 
ciu godzin. Zmaydzież się taki, który od ty- 
le miłóy Polakowi pracy, wiekiem; słaboe 
Po- 
Śpieszavmy więc do niéy, wszyscy bez 2wło- 
ki. Wy nadewszystko , zacni przełożeni ce» 
chowi, przy rozwiniętych chorggwiach i z 
rydleń w ręku, wołaycie, iakeście niegdyś 
iuż tylokrotnie wołali, ña maystrów, czeledź, 


Żony, i dzieci wasze: do wałów! do wato! 
do wałów! — W Warszawie d. 19 lip ca 1881. 
Prezes Garbiński. 


Ścią, albo płca wymawiać się będzie ? 
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Q poruszeniach wovsk naszych niema pó- 
żnieyszych urzędowych wiadomości od tych, 
które iużź umieścilśmy. Biegaia wprawdzie 
rozliczne w tey mierze wieści, iecz te się nie 
potwierdziły dotąd. To pewna, że bitna, 
którą na dniu 14 b. m 
nowski stoczył z jenerałem Golowinen iest 
ważnieyszą w skutkach, niż ta było donie- 
Cały korpus tego jenerała ma bydź 


jenerał Chrza- 


sionóćm. 
rozbity, codziennie zbierane są rozproszone 
poiedyncze oddziały, tak iż liczba ieńców ma 
iuż wynosić przeszło połtora tysiąca. Szczą- 
tki tego korpusu miały się zebrać w Białćy. 
O bitwie z jenerałem Ridigerem nie ma do- 
tad żadnéy wiadorności , lecz spotkanie z nim 
zapewne nastąpi, ieżeli prawdą iest, Że jene- 
zał ten z znaczną częścią korpusu swego prze- 
szedł w Podlaskie, Słychać , że Wódz Na- 
czelny, Który udał się był do korpusu jene- 
rała Chrzanowskiego dla wydania ogólnych 
rozporządzeń, nagradzaiąc szczególne zdol- 
mości i gorliwość tego jenerała, przedstawił 
go na stopień jenerała dywizyi. — Co się ty- 
cze działań giównóy armii ressyyskiey, zda- 
je się, Że przeyście tey całkowite oa lewy 
brzeg Wisły dotad mienastąpiło, Wszystkie 
doniesienia zgadzaią się ma to, Że po prze- 
prawieniu na ten brzeg przedniey straży, z 
kilku tysięcy ludzi złożonéy, na statkach, re- 
Szta wojska, może w oczekiwamu posta wiege 
nia mostu ; lub z inaych pobudek detąd nie- 
wiadomych , pozostała na prawym brzegu. 
Oddziały, które się przeprawiły doszły do 
Włocławka, lecz od miasta tego przez naszą 
straż bezpieczeństwa odparte zostały, Z tóm 
wszysikiem poczta Toruńska OBeudaysza iuż 
mie przybyła do Warszawy, Co dowodzi, że 
mieprzytaciel na trakcie tym znayduiący się, 
przecipa k»umunikacyg. 

Ajent domu handlowego londyński go, o 
którego przybyciu donieśliśmy, nazywa się 
Bre, i ktory 
a cudzożiecaców w miesiącu luty przylechał 


test ten Sam, pierwszy 


do Warszawy, i pierwszy także czynił Rza- 
dowi naszemu propozycye co do pożyczki za- 
graniczaćy, którą przyiął na siebie następnie 
dom handlowy Ward. 
okoliczność , że Pan Bire wyiechawszy do Pol: 
ski z Londynu dnia 26 z. m. iechał na Au- 
stryg, i w podróży tey bawił dwa dni w Pra- 
dze, a ośm dni w Wiedniu, a w przeieździe 
swoiem do królestwa polskiego Żadnóy od rzą- 
du austryack ego nie doznał przeszkody, — 
Słychać , że Pan Bir przed uiszczeniem ża* 
danćy przez Rząd Polski pożyczki, tóy głó- 
wnie domaga się formalności, iżby ia seym 


Ważną iest nader ta 


zatwierdził; co ieżeli tak iest w istocie, sg- 
dząc po uczuciach ożywiaiących naszą repre- 
zentacya, rzecz tę za ukończoną niemal ue 
ważać należy. 

W obozie nieprzyiacielskim wielka panuie 
Je- 
forpoczty ; 
jeden ze znakomitych oby wateli zapewnił nas 
iż o mil 8 ieżdzą w tył do wygodnych kwa- 
ter, iedynie tylko dla przeiażdzki i wzięcia 
kąpieli. Wódz Naczelny niezaniedba z tego 
korzystać. 

Paszkiewicz i xiążę Michał, każą przed so» 
bą zdeymawać czapki; nieposłusznych oby- 
wateli wsadza'ą do aresztu. 

Pułk Sty jady naszey z zabranych koni 
dragońsktich mieprzyincielskich, z dodaniem 
małóy ilości uformował nowy szwadron, któ- 
ry wkrotce wychodzi do boiu, 

Już onegday koimmunikacya na Podlasie 
tak była otwarta, Że fury ze zbożem przyszły 
z pod Łosić! Korzec pszenicy kosztuie tam 
25 złp., kiedy w Warszawie płacą 40. 

W Gazecie londyńskiey the Times wzglę- 
dem Poselstwa Polskiego do Belgin, które 
sprawuie P. Roman Zacuski, następuigcy cie- 
kawy Wyczytuieiny artykuł: — "Niedawno 
Belgsyskie gazety chełpiły się przybyciem po- 
sła P.lskrego do Bruxelli, a nasz Bruxelski 
horrespondeut donasi, ze tea poseł usiłuia 


nieostrożność , godna Sabaryrów Azyi. 


nerałowie opuszcziig dowolnie 
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wszelkiemi sposobami wpoić w Belgiyskich 
patryotów nauki uimiarkowania i rady poko. 
ju. Ponieważ Rząd Belgiyski nie iest ieszcze 
zupełnie ustalony, a zwiazki Belgii z Europą 
noszą ieszcze dotąd cechę niestałoŚści i rewo- 
lucyi, zdawało się niektorym przyiaciołom 
Polski, Że dulekoby rozsądniey było, gdyby 
Rząd Narodowy tego kriiu nie wchodz ł był 
w dyplomatyczne stosunki, które pociągają za 
sobą tak widoczny poźór wspólnego działania 
z rewolucyon:stami. Wyzoaiemy, że zrazu 
zdanie nasze było takież same. 
pierali się układom wielkich Mocarstw, które 
ich chciały przyiać do wspólności niepodległych 
narodów,  HFowody ich oporu i sposób ich 
obiawienia, zdały się owym Mocarstwom nie- 
roztpdnemi, podburzającemi, i niespcawiedli- 
wemi. Belgowie zagrażali pokoiowi Europy 
odmówieniem poddania sprawy swoiey pod 
sad przylacioół, i zatrważali wszystkie usta- 
lone rządy podżeguiąceini odezwami do ludu, 
ktorego wsparcia wzywali przeciwko ich wła- 
soym władcom, których bezpieczeństwu gro- 
zil. Polacy dotąd wstrzymywali się od wszy- 
stkich podobnych sztuk i kroków gwałtowno- 
ści. Święcie zachowali się w pokoiu wzglę: 
dem neutralnych Państw Pruss i Austryi. Nie 
zwoływali krucyaty przeciwko samowładnym 
izadom, me odwożywali się do niespokoynych 
uuis:ów obcych kraibw; nie bratali się z po- 


Belgon ie o- 


wstańcein iawiącemi się po Świecie; i zamiast 
urągania się z Cesarzòw i Królów , zamiast 
pogaidzamia ich wyrokami, wysłali posłów do 
Angli i Frapcy! 2 usprawiedliwieniem swego 
postępowania, 1 wsywaurem Ich interwency!. 
Nie byłoź to rzecza Sprzeczną z daw nieyszem 
postępowaniem Polakow, nie byłoż to rzeczą 
nieroztropną w dzisieyszych okolicznościach 
wchodzić w związki z Belgatni, tak sprzecznie 
z niemi działające! 1 dawać inieysce podey- 
rzeniu, Że raczey od buntownikow, nŹ od 
rządów ustalonych oczekulja pomocy w swe- 
iey narodowej Walce? Podowne podeyrzenie, 


bez poprzedniczey wiadomości rzeczy, mogła” 
by się było słusznie utrzymywać; miło nam 
wszakże, iż to podeyrzenie usunąć potrafie- 
my. Polski poseł przybył do Bruxell! z Lon- 
dynu, nie w Żadney nieprzyiaźmi dla rządów 
Francyi i Anglu, lecz za ich zupełnem ze- 
zwoleniem, może nawet za ich poprzedniczą 
radą. Jakkolwiek badź, Belgowie są lepszy m 
i roztropnieyszym ludem, niż może mniemać 
Europa , uwiedziona przez ich własnych de- 
magogów; główna ich wadą iest iakaś niespo- 
koyna duma, Czy próźmość, którą upiękniaią 
imieniem patryciyzmu; czem powodowani, 
boia się nadużyć, o których nikt nie myśli, 
i burzą się przeciw obeldze, ktorey im nikt 
nie niesie. Krzyczą, dmą się, grożą, bo Świa- 
domi są własney słabości, a chcą uchodzić 
za mocnych ; żadaią czegoś więcey, iak nie- 
podległości, a w istocie narażaią się na nie. 
bezpieczeństwo podbicia. Pomimo wszelkich 
tych przechwałek , ledwie dotąd mogli ode: 
przeć kilka pułków Hollenderskich i Belgiy- 
skich, słaby stawiaigcych opór, za pomocą 
ubogiego tłumu, i za wpływem Pottera, Ato- 
rego potem sam: przy musili opuścić pole swo- 
iey sławy; Belgowie widzą przytem, luk wie, 
zdziałali, i przejęli się szczerym 
To uczu: 


le Polacy 
podziwem dla tego zacnego ludu. 
cię tak daleko iest posunięte, że ieden z człon. 
ków kongressu niedawno oświadczył: 1% Po- 
laków bardziey uwielbiał niż swoich własnych 
ziomków. W tych okohczneściach zdawało 
się, że poseł Polski, człowiek akı z rozsąd- 
kiem i: umiarkowan em, mógłby poniekąd 
aby więtey 
ufali swoim sprzymierzeńconi, niż podszep- 
tom własney dumy; aby zgodeili się va słu- 
szne układy a nie n»rażali na niebezpieczeń- 
stwo sprawy powszechuey wolności, przy niue 


skłonić Belgiyskich potryetów , 


sŁaiąc ustalone rządy do głoszenie się przeciw 
powstaniwm; Co rownie mugłiby Łydź szkoe 
dliwem dla wolności Belgu iok ! dla niepode 
Jegłości Polsk, Tg zbawitnną radę Puiuty 
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maia prawo podawać Belgom dla swego wła- 
anego, osobistego (ieśli można powiedzieć) 
interessu. Rzecz oczywista, że póki sprawa 
Belgów nie zostanie ukończoną, póty Francya 
i Anglia iesli nie na stopie oppozycy!,to przy- 
naymniey w podeyrzeniu względem siebie 
zostawać musza. Zaprzeczyć nie można, że 
stan takowy sprzeciwia się wszelkiemu zie- 
dnoczeniu ku iednemu politycznemu przed- 
miotowi, jakim iest wstawienie sę za Polską. 
I to także nie podpada wątpliwości, Że gdy 
te Mocarstwa negocyuia z Rossyg w wielkiey 
spruwie, która ich z tak bliska dotyka, nie 
mogą zrywać przymierza z Państwem nele- 
Żacem do konferencyi londyńskiey, przez ża- 
dne silne przedstawienie iakieby mogli zro- 
bić, gdyby Belgia uspokoieną została. Pel- 
nomocnicy Jego Ces. Mości znaig to bardzo 
dobrze i uchyb'lrby zwyczaynej (przebiegłe- 
ści Rossvvskiey dyplo-nacyi, gdvby nierozsta- 
wiali po drodze wszelkich przeszkód do uła- 
twienia sprawy Belgiyskiey; iuż to utwierdza- 
iac upor iego Hollenderskiey Mości, iuż to 
podniecaigc dumę i obawę Belg'yskich patryo- 
tów. Poseł więc Polski nakłaniaiac Belgów 
do ałusznyvch układów, w gruncie rzeczy rő- 
wnie działa przeciw Garowi i w sprawie swo- 
iey własney oyczyznv, iak woysko Polskie 
walczące z pułkami Cesarskiemi. 


Gazeta lipska pisze z Pragi, (w Czechach) 
pod d. 2b. m: — Węgrzyni okazuią, Że ich 
Ior Polski bardzo obchodzi. Wysłali deputa- 
Bye do Ces: i Króla, i mieli oświadczyć , że 
gotowi są wystawić 100,000 woyska i z nim 


spieszyć na pomoe Polakom.  Otrzymawszy 
jednak w Wiedniu odmówna odpowiedź, chca 
tę okoliczność roztrzasać na seymie, i do- 
wieść, że podług dewnych traktatów Węgrzy- 
ni i Polacy zapewnili! sobie wzaiemna pomoc. 
W salonach wiedeńskich mówią, iż przed nie- 
jakim czasem przybył poseł francuzki do xię- 
eia Metternich , i oświadczył mu, iż od dwe- 
ru swego otrzy mał maymocnieysze zalecenie, 
aby zapytał się gabinetu austryackiego o wła- 
Ściwa przyczyne wielkich i ciągłych iego u- 
zbraiań weyskowych , i aby domagał sie 
kategoryczney w téy mierze 
Xiażę  M;tłernich 
“ Rzecz ta iest Bardzo ważna; i mniemam. 
iż WPan mógłbyś się samego: Ces. Jmci 
w tey mierze zapytać.  "Przestył na tem 
poseł; nazaiutrz został wprowadzony na' po- 
słuchanie, i w przemowie wymienił powody, 
które skłoniły mrnisteryum francuzkie do 
Żądania stanowczey odpowiedzi. Monarcha 
słuchał spokoyvnie posła, i (iak słychać) od- 
powiedział następungcemi słowy: — "Mości 
Panie że Francya uzbraia się, wie o tem świat 
cały, bo to nawet w swoich urzędowych rap 
portach wyraz'hści, a budżet wasz i poży- 
czki dostatecznie to okazuią. Mimo tego nie 
pytałem się dotychczas o przyczynę tych uw 
zbraiań; lecz teraz czynię WP *v zapytanie: 
Gdy mi WPan 
jaśniey i wyrsżnie odpowiesz na to pyta- 
nie; wtedy i ia zechcę powiedzieć WPanu 


opowiedz. 


miał? powiedzieć : — 


dla czego się uzbralacie ? 


przyczynę moich uzbratań. ,, — Poseł zaczał 
się wymawiać i ońdahł się nieżadargc iuż 
kategoryczney odpowiedzi ,, 


DO NIESIENIE. 


Prawnie zaiote ruchomeści, iako to: zegar stołowy, stolarszczyzna, olstre, i srebra, bg- 
dp, dnia 26 b. m. i r. o god. 10 z rana w Sukienicach M. K. przez hevtorvą sprzedańn, 
zaś d. Z Sierpnia r. b. n godzinie 10 ranney, będzie dochód z dotnu w Kraks przy ulicy 


Sławkowsk'ey pod N. 446 stojącego, 
ami sprzedane. 
W Krakowie d. 22 Lipca 1351 r. 


w Śletmg dzierżawę wypuszczony, i kapelusza z sza- 


Dziarkowski Kom: Sgd. 


